PROTOKÓŁ NR 34/13
ZE WSPÓLNEGO POSIEDZENIA KOMISJI BUDŻETU I FINANSÓW, KOMISJI GOSPODARCZEJ I KOMISJI SPOŁECZNEJ
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 03.09.2013 R.


Posiedzenie o godz. 
17.00 otworzyła, a następnie prowadziła, przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban. W posiedzeniu uczestniczyło pięciu członków Komisji Budżetu i Finansów, sześciu członków Komisji Gospodarczej oraz sześciu członków Komisji Społecznej (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu).

W posiedzeniu uczestniczyli także: Ryszard Dąbek – Burmistrz Miasta, Janusz Kosecki – Sekretarz Miasta, Mirosław Ossowski – Przewodniczący Rady Miejskiej, Barbara Krzyżanowska – Skarbnik Miasta, Janusz Kaczyński – kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji oraz Justyna Kreja – Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Skórczu.
Tematem wspólnych obrad komisji było omówienie materiałów na najbliższą sesję Rady Miejskiej.
Informację z wykonania budżetu Gminy Miejskiej Skórcz za I półrocze 2013 r. bardzo szczegółowo omówiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

Przewodniczący Mirosław Ossowski mówił o tym, że w transporcie i łączności mamy najniższy wskaźnik i pytał czy to chodzi o dotację na ul. Zieloną? Pani Skarbnik odpowiedziała, że tak. Ta zaplanowana dotacja będzie niższa, ale dopóki nie ma informacji z wydziału Budżetu i Finansów, to zarówno po stronie dochodów, jak i wydatków, ta dotacja pozostała w niezmienionej wysokości. 
Przewodniczący Ossowski mówił, że również przy gospodarce mieszkaniowej ten wskaźnik jest dużo niższy. Pytał czy jest jakaś szansa, że zrobimy ten plan? Pani Skarbnik wyjaśniła, że tutaj chodzi o sprzedaż mienia. Jest ogłoszony przetarg na sprzedaż dwóch działek, ale nie wiadomo czy będą chętni na zakup tych działek. 
Burmistrz Ryszard Dąbek dopowiedział, że jest w tej chwili już drugi przetarg. Pierwszy okazał się nieskuteczny. Nikt się do przetargu nie zgłosił. W tej chwili został ogłoszony drugi przetarg z terminem rozstrzygnięcia na 16 września jak dobrze pamiętam i zobaczymy, czy będą zainteresowani. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że również niski wskaźnik jest w gospodarce komunalnej i ochronie środowiska, na co Pani Skarbnik odpowiedziała, że to jest dotacja, na którą czekamy. To nie jest rozliczone zadanie budowy IV i V etapu kanalizacji sanitarnej. Zadanie zostało zakończone w ubiegłym roku, czekamy na kontrolę i na rozliczenie. 

Przewodniczący Ossowski pytał również o zaległości w podatku od nieruchomości, na co Pani Skarbnik powiedziała, że to jest sprawa, która ciągnie się od 2002 r., i na którą urząd nie dużego wpływu. Podejmowane są wszystkie możliwe kroki prawne, ale one nie przynoszą efektu. Teraz jest osoba trzecia, która użytkuje tartak i częściowo płaci na bieżąco, jednak nie reguluje zaległości poprzednika. 
Przewodniczący Ossowski pytał, co oznacza tak niski wskaźnik w dziele utrzymanie zieleni w gminach? Pani Skarbnik wyjaśniła, że za nasadzenie kwiatów w mieście była płatność w drugim półroczu, więc tam będzie więcej. 
Jeżeli chodzi o wydatki inwestycyjne, to Przewodniczący Ossowski pytał, kiedy będzie robiona ul. Dębowa i kanalizacja na targowisku miejskim? Planowane są tu duże wydatki, ale to są na razie plany. Czy to będzie realizowane w tym roku?

Burmistrz powiedział, że tytułem pewnego uzupełnienia informacji, jaką przekazała Pani Skarbnik chciałby powiedzieć, że Pani Skarbnik zasygnalizowała na jakim poziomie ukształtowały się w zeszłym półroczu dochody i wydatki budżetu miasta. Wiadomo, że tym pierwszym, najbardziej istotnym warunkiem są dochody, żeby były środki zabezpieczone po stronie dochodowej, to później można te zadania realizować i wydatkować te środki. Jest zagrożenie, że mogą nie zostać wykonane dochody z tytułu sprzedaży mienia. Mamy zaplanowane 300 tys. zł. W pierwszym półroczu przetargowo udało nam się sprzedać tylko jedną działkę. Cztery pozostałe nie znalazły nabywców. W tej chwili ma miejsce kolejny przetarg na dwie działki przy ul. Wojska Polskiego. To są te duże działki, najbardziej wartościowe i tam jest cena wywoławcza 600 tys. zł za obie działki razem i trwa przetarg również na dwie działki pod budownictwo mieszkaniowe jednorodzinne na Osiedlu Leśnym na ul. Miłej i na ul. Konwaliowej. Tam są ceny wywoławcze 26 tys. jedna działka i 21,5 tys. druga.  To są ceny netto. Nabywca do tej ceny będzie musiał jeszcze doliczyć VAT. Czekamy na rozstrzygnięcia przetargów. Przetargi są upublicznione, ogłoszone, ale wszyscy wiemy, że nie ma w tej chwili dobrej koniunktury na obrót nieruchomościami, w związku z czym jest jakaś pewna obawa, że nie uda się tych działek sprzedać. Jeżeli nie uda się w tym przetargu, będziemy podejmowali jeszcze działania, może do końca roku coś się uda. Ale w tej chwili mówię, że jest realne zagrożenie nie wykonania dochodów ze sprzedaży mienia. Realne zagrożenie nie wykonania dochodów z tytułu udziału gmin w podatku dochodowym od osób fizycznych, co jest niezależne od nas, ponieważ te dochody zostały zaplanowane dla nas przez Ministra Finansów, który tak skalkulował, że te dochody powinny się na takim, a nie innym poziomie ukształtować, ale ponieważ w skali kraju cały czas obserwujemy kryzys, nie ma jakiejś zwiększonej produkcji, jest zwiększona stopa bezrobocia, w związku z czym należy się liczyć z tym, że w jakimś procencie również te dochody mogą być niewykonane. Podobnie wygląda sprawa jeżeli chodzi o podatek dochodowy od osób prawnych. Tutaj w informacji macie Państwo takie dane, że w pierwszym półroczu te dochody już są wyższe niż plan na cały rok. Ale to jest wstępna informacja, bo już wiemy, że niektóre podmioty z terenu miasta Skórcz skorzystają z pewnych odpisów, itd. i urząd skarbowy będzie musiał im zwracać zapłacone już podatki i tym samym te pieniądze od nas nie wpłyną, a wręcz będą pomniejszone i będziemy musieli jakby to częściowo zwrócić. Także obawy są poważne co do wykonania dochodów i za tym musi iść jakby planowanie realizacji zadań przyjętych na ten rok. Wiadomo, że zadania bieżące, siłą rzeczy muszą być realizowane, bo to są w dużej mierze wynagrodzenia wszystkich pracowników zatrudnionych i to nie tylko w budżecie, ale również w jednostkach organizacyjnych gminy. Natomiast ewentualnie zakres remontów czy inwestycji może zostać ograniczony. Tutaj było pytanie Pana przewodniczącego, kiedy będzie realizowane planowane zadanie inwestycyjne, czyli wykonanie tej kanalizacji sanitarnej, tzw. bajpasu na terenie targowiska miejskiego. To zadanie, już mówię, jeżeli nie sprzedamy w tej chwili tych dwóch działek na ul. Wojska Polskiego w tym najbliższym przetargu, to wystąpię do Państwa z wnioskiem o zmianę budżetu w zakresie realizacji konkretnej inwestycji i to zadanie przełożylibyśmy na rok następny, ponieważ nie będzie zabezpieczenia na jego realizację. Kolejne zadanie inwestycyjne, opracowanie dokumentacji i wykonanie kanalizacji deszczowej w ulicach Dębowej i Wysokiej. Na ten cel jest 115 tys. zł przewidzianych w budżecie. Zleciłem wykonanie dokumentacji na realizację tych dwóch zadań. Jeżeli chodzi o ul. Dębową, to dokumentacja jest gotowa, jest gotowe już również pozwolenie na budowę i praktycznie będziemy mogli przystąpić do realizacji tego zadania. Natomiast w przypadku ul. Wysokiej, a w rzeczywistości okazuje się, że to nie tylko ul. Wysoka, ale również część ul. 27 Stycznia, ponieważ tam trzeba przebudować istniejący, a zdewastowany kolektor sanitarny na pewnym odcinku żeby móc się wpiąć do kolektora, który będzie drożny. Więc tutaj tej dokumentacji jeszcze nie ma i nie ma pozwolenia i jest rzeczą raczej nierealną, by fizycznie można było to zadanie wykonać. Inaczej mówiąc, dokumentacja w tym roku będzie, pozwolenie na budowę również, natomiast samo wykonanie tej kanalizacji deszczowej pewnie również trzeba będzie przełożyć na rok kolejny. Zakładam, że ul. Dębowa będzie zrobiona jeszcze w tym roku. 
Radny Reimus pytał, po ile za metr mają być sprzedane te działki na ul. Wojska Polskiego? 

Kierownik  Janusz Kaczyński odpowiedział, że około 100 zł za metr. Dosyć wysoka cena. 
Radny Reimus powiedział, że jest przeciwny tej sprzedaży. 

Radny Roman Pietrzykowski pytał o przychody i rozchody ZGM-u, a konkretnie, 
z czego wynikają należności wymagalne w Zakładzie?

Pani Skarbnik odpowiedziała, że te należności wynikają z tego, że nie płacą osoby, czy to fizyczne, czy też prawne za np. pobór wody, za odprowadzanie ścieków, za usługi, które wykonuje Zakład. 
Radny Pietrzykowski pytał, czy w tych należnościach wymagalnych są jeszcze podmioty, które nie uregulowały należności, a są z poza terenu Gminy Miejskiej Skórcz? 

Pani Skarbnik opowiedziała, że pewnie jeszcze jakieś pozostałości takie są. Ale tak dokładnie to ja nie wiem, to jest pytanie do Pana kierownika. Na pewno, kiedy Zakład jeszcze obsługiwał, miał wywóz odpadów z terenu Gminy Lubichowo, Osiek, Smętowo, to na pewno jakieś zaległości w tej kwocie jeszcze są. Tak jak u nas są zaległości, tak i tam one występują, bo wiadomo, jest faktura i ma 2 tygodnie do zapłaty, a jest niezapłacone i już to stanowi zaległość wymagalną. 
Radny Pietrzykowski mówił, że powinien być wtedy Pan kierownik, żeby może pewne rzeczy wyjaśnić, na co Burmistrz powiedział, że Pan kierownik jest w tej chwili na urlopie, ale jako Prezes TBS-u na sesji będzie. 
	W związku z brakiem pytań co do przedstawionej informacji, przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jej przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:


	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujących się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	3
	0
	2

	Komisja Gospodarcza
	3
	0
	3

	Komisja Społeczna
	4
	0
	1


Jeden członek Komisji Społecznej nie brał udziału w głosowaniu, ponieważ był nieobecny w tym momencie na sali obrad. 

Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej Gminy Miejskiej Skórcz na lata 2013 – 2020 omówiła Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.
W związku z brakiem pytań co do przedstawianego projektu uchwały, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:
- „za” przyjęciem projektu uchwały – 5,

- „przeciw” – 0, 

- „wstrzymujących się” – 0. 
Projekt uchwały w sprawie zmian budżetu Gminy Miejskiej Skórcz na 2013 rok omówiła Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

W związku z brakiem pytań co do przedstawianego projektu uchwały, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 3,

- „przeciw” – 0, 

- „wstrzymujących się” – 2. 

Projekt uchwały w sprawie powołania Komisji Inwentaryzacyjnej dla Spisu Mienia Komunalnego przedstawił zebranym kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Przestrzennej i Inwestycji, Janusz Kaczyński.

Radny Piotr Szachta pytał o to, czy nie można zmobilizować jakoś PKP, by kosiła swoje działki? Mieszkańcom jest wstyd, bo mamy ładne rondo skoszone, a reszta to chwasty.
Burmistrz pytał przez kogo jest koszone to rondo, na co radny Szachta odpowiedział, że nie pytał przez kogo jest koszone, ale mówił, że jest koszone. Reszta natomiast jest zaniedbana, czyli brak gospodarza, a włodarz miasta Skórcz powinien chociaż jakieś pismo wystosować do kolei o zadbanie tych działek.

Burmistrz Ryszard Dąbek powiedział, że takie pisma są wysyłane praktycznie corocznie, natomiast skuteczność realizacji jest różna. 
W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawionego projektu uchwały, przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:
- „za” przyjęciem projektu uchwały – 5,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

Jeden członek Komisji Gospodarczej nie brał udziału w głosowaniu, ponieważ był nieobecny w tym momencie na sali obrad. 

Projekt uchwały w sprawie pozbawienia dróg kategorii dróg gminnych przedstawił zebranym kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Przestrzennej i Inwestycji, Janusz Kaczyński.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 5,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 1.

Projekt uchwały w sprawie zaliczenia drogi do kategorii dróg gminnych 
i ustalenia jej przebiegu przedstawił zebranym kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Przestrzennej i Inwestycji, Janusz Kaczyński.

Radny Piotr Szachta pytał o to zwężenie na mapie? Czy fast ma tutaj na granicy postawione? Kierownik Kaczyński wyjaśnił, że to wcięcie, to już jest inna działka. 
W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawionego projektu uchwały, przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 5,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 1.

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla fragmentu miasta Skórcz pomiędzy ulicami Pomorską i Zieloną przedstawił zebranym kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Przestrzennej i Inwestycji, Janusz Kaczyński.

Burmistrz Ryszard Dąbek powiedział, że zamiary inwestycyjne, które ma właściciel działek na tym obszarze, o którym tutaj mówimy, w mojej ocenie są zamiarami interesującymi zarówno miasto, jak i właściciela, czyli powinniśmy zrobić wszystko, by stworzyć odpowiednie warunki, by właściciel tych nieruchomości był w stanie te nieruchomości w odpowiedni sposób zagospodarować. Jego plany są na tyle atrakcyjne, że w przyszłości będą nie tylko służyć właścicielowi, ale również i miastu. Obszar ten w tej chwili jest obszarem, jak wszyscy widzimy, zdewastowanym, niezagospodarowanym, a to, co właściciel chce tam wykonać, stanowiło będzie pewną wartość nie tylko estetyczną, ale również  funkcjonalną dla miasta, dla mieszkańców miasta, a przy okazji powstaną obiekty, za które w przyszłości inwestor będzie płacił podatki i to ważne. Stąd myślę, że tutaj podjęcie tej uchwały jest jak najbardziej zasadne, bo koszt zmiany tego planu nie będzie aż tak wielki, a to, co w przyszłości chce zrobić tam inwestor, naprawdę jest interesujące. 
Radna Graban pytała, co ma tam powstać, na co Burmistrz odpowiedział, że m.in. obiekty mieszkaniowe wielorodzinne, a w aktualnym planie nie przewidziano tam funkcji zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej, więc to jest jakby ten główny powód, dla którego właściciel tych nieruchomości zwrócił się do nas o zmianę planu, ponieważ już w tej chwili, przynajmniej na części tych działek, spokojnie mógłby budować obiekt usługowy, czy też handlowy, natomiast nie ma tam przewidzianej funkcji mieszkaniowej wielorodzinnej. 
W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawionego projektu uchwały, przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujących się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	5
	0
	0

	Komisja Gospodarcza
	5
	0
	1

	Komisja Społeczna
	6
	0
	0


Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi najemców budynku 
przy ul. Pomorskiej 12 na działalność Burmistrza Miasta Skórcz przedstawiła zebranym Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej Justyna Kreja.

Radny Piotr Szachta powiedział, że cały czas ma w świadomości fakt, że połowa tego budynku miała być dla tych mieszkańców przeznaczona. Cztery mieszkania miały być dla tych ludzi przeznaczone, a cztery miały być dla TBS-u za to, że oni budynek wyremontują. Tak miało być, a co się stało, że całym budynkiem zaczęły zarządzać TBS-y, to ja nie wiem. 
Radny Gawrzyał mówił o tym, że Pan Jerkiewicz powiedział wyraźnie, że pół budynku go nie interesuje. Interesuje go cały budynek. 

Radny Czapiewski zauważył, że Rada podjęła uchwałę o przekazaniu całego budynku.

Radny Reimus przypomniał, że Rada podjęła również uchwałę o sprzedaży tego budynku. 

Burmistrz Ryszard Dąbek powiedział, że czytając literalnie zapis art. 10 ust. 4 ustawy z dnia 21.06.2001 o ochronie praw lokatorów i mieszkaniowym zasobie gminy i o zmianie kodeksu cywilnego, rzeczywiście jest zapis, że po upływie roku właściciel jest zobowiązany udostępnić lokatorowi w ramach istniejącego stosunku prawnego naprawiony lokal. Można uznać, że rzeczywiście ten warunek prawny nie został przez Burmistrza wypełniony. Dlaczego? Myślę, że też w tym gronie wszyscy doskonale wiemy, ponieważ były podejmowane przeze mnie różne działania, które miały doprowadzić do takiej sytuacji, że dotychczasowi najemcy budynku przy ul. Pomorskiej 12, będą mieli odpowiednie lokale mieszkalne. Od początku uznawaliśmy i były na to dowody w postaci ekspertyzy rzeczoznawcy, że remont tego budynku jest nieopłacalny ze względów ekonomicznych i nie tylko. Podjąłem działania i Państwo tutaj, Wysoka Rada wtedy mnie również poparła podejmując stosowne uchwały w kwestii dokonania zakupu nieruchomości zabudowanej poza obszarem Gminy Miejskiej Skórcz na terenie byłego kółka rolniczego. Znamy ten temat, on się toczył. Niestety tematu nie udało nam się sfinalizować, wobec postawionego sprzeciwu Wójta Gminy Skórcz i pomimo, iż nasza uchwała została podtrzymana przez Wojewódzki Sąd Administracyjny, który tym samym przyznał nam rację, to jednak czas biegł, a nie mogliśmy w nieskończoność czekać, stąd kolejne działania idące w kierunku, mimo wszystko, przystąpienia do remontu tego budynku przy ul. Pomorskiej 12. Wtedy również Państwo w odpowiednich uchwałach o zmianie budżetu zabezpieczaliście środki w wysokości 130 tys. zł na remont tego budynku. I te wszystkie środki na ten cel zostały wykorzystane. Powiem więcej, za elewację zewnętrzną wraz z ociepleniem tutaj należność tą uregulował TBS. Czyli w sumie i budżet miasta i środki TBS-u poniesione na ten remont dotychczasowy to jest około 200 tys. zł. Według aktualnych danych będzie potrzeba jeszcze około 350 tys. zł na dokończenie tego remontu. Tych środków w budżecie miasta nie było, stąd kolejne jakby działanie idące w kierunku przekazania tego budynku aportem na rzecz TBS-u, który później, będąc właścicielem, będzie ten budynek zasiedlał i przyznaję, pierwsze rozmowy szły w kierunku, że miasto wynajmie od TBS-u cztery lokale mieszkalne, po to, by jakby przydzielić je najemcom. Tym samym najemcom, lub też innym, korzystającym do tej pory z zasobów komunalnych gminy. I to jakby cały czas jeszcze jest możliwe, chociaż dzisiaj jestem bardziej przekonany, że raczej niezasadne, ponieważ tutaj obawy TBS-u co do tego, że byłyby problemy ze znalezieniem najemców przez TBS na te pozostałe lokale mieszkalne, gdyby wiedzieli kto będzie ich sąsiadem. To trzeba wziąć pod uwagę. Każdy chciałby mieć za sąsiadów takich ludzi, z którymi nie będzie kłopotu. Stąd te różnego rodzaju działania spowodowały, że nie było fizycznej możliwości, by po roku przekazać w pełni wyremontowane lokale mieszkalne w tym budynku na rzecz tych dotychczasowych najemców. Natomiast wszyscy ci najemcy, do chwili obecnej, posiadają dach nad głową. W większości z zasobów komunalnych. Częściowo wynajętych przez gminę i przekazanych jako lokale zastępcze na rzecz tych najemców, na początku było to dwóch najemców, w tej chwili jest to jedna Pani, która ma wynajmowany przez nas lokal w budynku prywatnym przy ul. Sobieskiego. Tylko jeden z tych najemców mieszka u rodziny. Wszyscy pozostali mają lokale zastępcze. Tak więc, przynajmniej ten podstawowy obowiązek Burmistrza Miasta dotyczący zabezpieczenia lokali zamiennych, zastępczych, praktycznie od początku był realizowany i jest realizowany nadal. Ja rozumiem, że każdy chciałby mieszkać, jak gdyby już docelowo, w mieszkaniu, które będzie wiedział, że będzie miał na dłużej. Każdy też chciałby też mieszkać w warunkach ponad standardowych nazwijmy to, czyli wyremontowanym, itd., itd. Stąd pewnie rozgoryczenie co niektórych, kiedy dowiedzieli się, że nie będą mieli praktycznie powrotu do tychże lokali mieszkalnych przy ul. Pomorska 12, ponieważ na to liczyli. Obserwowali, widzieli, że jest tam prowadzony remont, że budynek będzie ocieplony, że jest nowy dach i wewnątrz będą wymienione praktycznie wszystkie instalacje, no to ich rozgoryczenie i w pewnym sensie działanie, które tutaj podjęli, jest dla mnie po części zrozumiałe. Tutaj mogę rzeczywiście bić się w piersi i mieć pewne zastrzeżenia do własnych służb, które jakby nie dopełniły pewnych obowiązków komunikacji, czyli informowania rzeczywiście tych ludzi, dotychczasowych najemców o zmieniających się planach właściciela w kontekście dalszych losów tego budynku i ewentualnie losu też tych najemców, gdzie będą tak naprawdę mieszkali, bo nawet do dzisiaj tak naprawdę nie jestem w stanie tego powiedzieć, chociaż analizując sytuację lokalową w tej chwili, no przewiduję, że w zasadzie do końca tego roku powinniśmy temat uporządkować w ten sposób, że będą już przydziały docelowe dla tych najemców. Nie w formie lokali zastępczych, ale już docelowych. To, czy te przydziały spełnią jakby oczekiwania tychże najemców, to jest jakby odrębny temat. Ich oczekiwania no są dosyć wysoko postawione, o czym miałem okazję nie raz i nie dwa się przekonać i myślę, że nie tylko ja. Także to jest moje wyjaśnienie odnośnie tego postępowania. Uznaję i rozumiem, że zapis literalny, ustawowy nie do końca został zrealizowany, bo nie mógł być zrealizowany. Ze względu na brak środków. Niedociągnięcie w postaci braku informacji jest niedociągnięciem, ale nie jest złamaniem prawa. 
Radna Barbara Wiśniewska powiedziała, że jeśli chodzi o tą komunikację, to wiadomo, stało się już, ale czy nie należy teraz spotkać się z tymi ludźmi i przekazać to, co Pan Burmistrz mówi. Poinformować. Wydaje mi się, że oni mają wielki żal o to, że to się działo poza ich wiedzą. Oni nic nie wiedzieli, że nie dostaną tych lokali. Gdyby wiedzieli, ot może by się jakoś powoli do tego nastawiali, gdyby oni wiedzieli, że wiadomo, standard po remoncie będzie prawda o wiele wyższy. A skoro standard, to i opłaty, a jakie ich są dochody, żeby to opłacić. Gdyby przez jakiś czas wiedzieli, że no niestety, liczymy te pieniądze, nas na to nie będzie stać. Przyjęli by to z większym spokojem, a tak oni nie wiedzieli. Tu się szykowali, że lokale będą, a tu się dowiadują, że to wszystko dzieje się poza nimi i to kto inny dostanie, a nie oni. Więc myślę, że należałoby teraz po prostu spotkać się i im powiedzieć, co było, że no jakoś się stało, że nie zostali poinformowani, ale… I potem to, co Pan Burmistrz mówi, że będą lokale inne, itd. i zobaczyć jak oni to przyjmą. 
Przewodniczący Ossowski powiedział, że tak, ale dzisiaj w zasadzie mamy rozpatrzyć sprawę, czy ta skarga jest zasadna. Czy Burmistrz działał zgodnie z prawem czy niezgodnie z prawem i w zasadzie dzisiaj nas najbardziej ta sprawa interesuje i tutaj uzasadnienie Komisji jest poparte konkretnie nawet zapisem ustawy o zasobach mieszkaniowych, itd. I teraz my mamy to stwierdzić, bo my tej sprawy mieszkańców tutaj i tak nie rozważymy, tylko czy jest zasadna, czy nie. Natomiast to, że tam zostały pewne niedociągnięcia się stały, to właściwie nie ulega nawet wątpliwości, tylko czy możemy je nazwać złamaniem prawa. Czy możemy jest nazwać tak daleko idąc w tym. Nie jesteśmy prawnikami, więc to jest dla nas bardzo trudna rzecz.
Radny Grzegorz Krzyżanowski pytał o to, co jeżeli Rada uzna, że skarga jest zasadna, i co dalej? 

Przewodniczący Ossowski pytał, co z tego będzie wynikało? Ja mam wrażenie, że jeżeli ta zasadność zostanie przez nas przyjęta i przegłosowana w formie uchwały, to, o ile się orientuję, to osoby, które tam mieszkały w tej chwili na drodze prawnej szukają rozwiązania tego problemu, wniosły pozew do sądu. I myślę, że ta uchwała może być pomocna im na przykład w sądzie. 
Sekretarz Miasta Janusz Kosecki powiedział, że tutaj tak naprawdę, jak powiedział Przewodniczący, trzeba się zająć samą uchwałą. Tu w paragrafie drugim jest zapis, że wykonanie uchwały powierza się Przewodniczącemu Rady Miejskiej, który musi przekazać skarżącym informację, jak Rada Miejska, a jest to jedyny organ, który może ten temat rozpatrzyć, się zachowała. Czy uznała skargę skarżących za zasadną, czy za niezasadną. A kwestia dalszego etapu postępowania, czy oni będą poinformowani, czy będzie spotkanie, itd., jest już następnym etapem. Już poza tą skargą. Jeżeli skarga będzie uznana za zasadną, to taką informację Pan Przewodniczący przekazuje tym mieszkańcom wraz z odpisem uchwały z tym uzasadnieniem. Jeżeli będzie uznana za zasadną. Jeżeli będzie uznana za niezasadną, również wyjaśnienie. Albo Pan Burmistrz może zorganizować spotkanie, czy Pan Przewodniczący i może im przekazać co będzie dalej się z nimi działo, tak jak Pan Burmistrz tutaj tłumaczył. Natomiast samym przedmiotem skargi, sama skarga musi być albo tak, albo tak. 
Radny Grzegorz Krzyżanowski pytał, co na tą uchwałę mówił prawnik? Czy jest zasadna, czy niezasadna? Przecież on każdą uchwałę musi przejrzeć. 

Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej Justyna Kreja powiedział, że radca prawny był obecny na posiedzeniu komisji, na którym skargą się zajmowano, jednak nie mógł powiedzieć, czy skarga jest zasadna, czy nie jest zasadna. Wskazał nam tylko odpowiednie przepisy prawne dotyczące tego zagadnienia. 

Sekretarz Janusz Kosecki powiedział, że tak naprawdę prawnik nie jest władny, by zajmować stanowisko w tej sprawie. 

Przewodniczący Ossowski stwierdził, że prawnik pokierował komisję do określonych zapisów prawnych w tym zakresie. 

Sekretarz wyjaśnił, że Wysoka Rada otrzymała skargę, Komisja Rewizyjna się nad tym pochyliła, no i takie wysnuła tu wnioski i tyle w tej kwestii. Tak naprawdę nikt z nas nie może tutaj nic więcej zrobić. Myślę, że każdy z radnych się zapoznał, bo tam w tej skardze sami lokatorzy również powołują się na zapisy tego artykułu. 

Radna Graban mówiła, że tutaj jest zapis, że powinni dostać w ciągu roku mieszkania normalne, a jak nikt nie jest w stanie zrobić. Gdzie w ciągu roku można komuś dać mieszkanie? Ja mogę powiedzieć, np., bo dzisiaj byłam i Pani Gettka mówiła, że na dzień dzisiejszy ona się będzie starała, żeby córki wróciły do niej i ona chce większego mieszkania, bo to, które ona ma, to się nie nadaje, bo to jest mieszkanie dla jednej osoby. To jest kawalerka, a nie mieszkanie dla rodziny. 
Radny Gawrzyał powiedział, że nie trzeba było robić ul. Zielonej. 

Radna Graba pytała, co ma Zielona do tego? Pani Gettka jest niezadowolona z tego mieszkania, które ma obecnie, bo ona chce większe mieszkanie dla rodziny, bo to jest dla jednej osoby. 

Radny Gawrzyał pytał radną Graban o to, co by zrobiła, gdyby sama była w takiej sytuacji?

Przewodniczący Ossowski powiedział, że zorganizował spotkanie z tymi mieszkańcami po otrzymaniu tego anonimu, bo to było anonimowe pismo od Starosty Powiatu. On, jako do właściwego, przesłał to do mnie. To spotkanie zorganizowałem na tej zasadzie, tak mi poradził Pan prawnik, że można zidentyfikować osoby, choć one się nie podpisały i do wszystkich osób, tych najemców, wysłaliśmy pismo, żeby przyszli na to spotkanie i pismo od Starosty zostało im przedstawione. Ja przy okazji też im przekazałem, że gdyby wnosili gdzieś innym razem takie skargi, to żeby to podpisali. Tam przyszedł nawet Pan Gettka i Pani Gettka, tam były nawet ich sprawy rodzinne poruszane, ale to nie jest przedmiotem naszych rozważań, więc o tym nie rozmawiajmy. Państwo się zidentyfikowali z tym pismem, bo stwierdzili, że oni popierają i zgadzają się, co jest również jako załącznik tutaj dołączone to oświadczenie. W gruncie rzeczy na pięć zaproszonych osób przyszły trzy. Nie było Pana Moczyńskiego i Pana Łytkowskiego, który ma wyrok eksmisyjny. Ci się podpisali i stwierdzili, że oni się z tym identyfikują i procedura ruszyła. To trzeba było skonsultować z prawnikiem, to wszystko trwało i jeszcze do tego okres wakacyjny, ale mamy już to za sobą. Uchwała powstała, Komisja uzasadniła na podstawie tych, dostępnych sobie dokumentów i przepisów prawnych i teraz tylko Państwo, czyli my, jako Rada musimy zadecydować, czy ta uchwała, to rozstrzygnięcie jest takie, jak Komisja przedstawia, czy też może nie. 
Sekretarz Janusz Kosecki powiedział, że to nie jest tak. Komisja Rewizyjna przygotowała projekt uchwały i teraz na tym etapie komisje nie mają możliwości zmiany uchwały. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że nie mówi o zmianie uchwały, ale o tym, że mamy okazję ewentualnie w szerszym gronie o tym porozmawiać. W tej chwili jej nie zmienimy i nie będziemy mieli na sesji uchwały o niezasadności, tylko możemy ją albo przyjąć, albo odrzucić. 

Radny Pietrzykowski powiedział, że należy się głęboko zastanowić nad tym. 

Przewodniczący Ossowski przyznał rację radnemu Pietrzykowskiemu i potwierdził, że trzeba się zastanowić. W zasadzie pierwszy raz spotykamy się z taką sytuacją i ona jest dla nas nowa. 
Radny Reimus pytał, gdzie tych ludzi będzie stać, jak TBS przejmie ten budynek?

Przewodniczący Ossowski powiedział, że w tej chwili mamy się odnieść do tego tematu, do tej wąskiej rzeczy, czy skarga jest zasadna czy nie. Jeżeli będziecie uważać Państwo, że Burmistrz postąpił nieprawidłowo, niezgodnie z prawem, to przyjmujecie uchwałę, jeżeli nie, to odrzucamy uchwałę i tylko tyle. 
Radny Krzyżanowski powiedział, że jest jeszcze coś takiego, że zgodnie z ustawą no to Pan Burmistrz po prostu nie dopełnił tego, o czym mówimy i to jest zasadne, ta uchwała, czy projekt tej uchwały. 

Burmistrz powiedział, że w każdym temacie są okoliczności, które można uznać, czy też nie. Przed chwilą w swojej wypowiedzi wyjaśniałem jakie podejmowałem po kolei kroki, żeby zabezpieczyć te sprawy mieszkaniowe dla tych najemców i w związku z tym budynkiem. To, że zapis ustawowy jest taki, ale myślę, że też Państwo możecie, a nawet powinniście wziąć pod uwagę w swoich rozstrzygnięciach okoliczności, które temu towarzyszyły. Ja chcę też powiedzieć proszę Państwa jeszcze jedno. Ja tutaj nie kwestionuję zapisów. Dobrze wiem, że Państwo doskonale wiecie, co w tym temacie było podejmowane. Decyzje w tym względzie zmieniały się niejednokrotnie z takich czy innych względów, ale też tutaj Pani Basia wspomniała dzisiaj, rzeczywiście, z Przewodniczącą Komisji Mieszkaniowej i nie tylko, odwiedziłem kilka mieszkań komunalnych, także tych mieszkań, które w tej chwili są w remoncie, przeznaczone pod przydział i byliśmy akurat w dwóch mieszkaniach w tej chwili zajmowanych przez dotychczasowych najemców budynku Pomorska 12. Jeden to doprowadził mieszkanie, które naprawdę było w całkiem dobrym stanie do takiego stanu, że wszyscy sąsiedzi w tej chwili twierdzą, że cały budynek na tym autentycznie cierpi i to widać gołym okiem, bo jest tam czarno. Widać, że powoli wchodzi grzyb, ponieważ nie ogrzewa, nie remontuje. Smród, brud i ubóstwo. Dosłownie. 
Radny Reimus pytał czy to chodzi o to mieszkanie na 27 Stycznia?

Burmistrz odpowiedział, że tak. Lokal otwarty, drzwi do mieszkania otwarte, można wejść, nikogo w środku nie było. 

Radny Reimus powiedział, że słyszał, że dostał to mieszkanie w całkiem dobrym stanie, a teraz tu się dowiaduje od lokatorów, od sąsiadów, że jest tragedia. 

Radna Graban powiedziała, że to było mieszkanie po remoncie, a teraz w łazience nie ma kranu, a wanna jest pełna różnych rzeczy. 

Burmistrz powiedział, że o roszczeniach Pani Gettka, Pani Basia już tutaj mówiła. Teraz niech ci najemcy otrzymają informację, że skarga jest zasadna, że im się należy, to za chwilę będziemy mieli oczekiwania jeszcze większe. 

Radna Graban powiedziała, że na dzień dzisiejszy Pani Gettka miała pretensje, że kran jej przecieka. 
Radny Gawrzyał pytał jak tam wygląda?

Radna Graban powiedziała, że całe mieszkanie jest zagracone.

Radny Gawrzyał pytał, kto ją wprowadził? 

Radna Graban powiedziała, że jej nie wprowadzała, chyba się sama wprowadzała.

Radny Reimus powiedział, że proszę iść zobaczyć mieszkania na Starogardzkiej. Ten budynek Pani Józia, a Pan Raszeja. Syf, malaria, szyby powybijane, a Pani Józia ma jak w jajku. Ten sam budynek. 

Radna Bukowska powiedziała, że proszę iść tam, gdzie się wprowadzili Kwiatkowscy. Tam nigdy tak nie było jak teraz. 

Radny Reimus powiedział, że budował ten blok, gdzie mieszka Pani Basia. Po roku czasu byliśmy na takiej komisji. Komisja przeszła się po mieszkaniach i zaszła na czwarte piętro. Nie będę wymieniał nazwiska. Tragedia. Po roku czasu. Drzwi, szyby powybijane. Po roku czasu. 

Radna Graban powiedziała, że każdy straszy gazetą i telewizją, że w jakich warunkach on mieszka i najlepiej dać mu nowe mieszkanie. (nagranie niezrozumiałe)

Przewodniczący Ossowski powiedział, że patrząc na ten budynek Pomorska 12, to oddając go do TBS-u, to tracimy nad tymi lokalami, przynajmniej nad częścią, jakiś taki własny wpływ. No też mi nie bardzo to pasuje, bo też tak żeśmy na początku rozmawiali, wynika to z protokołu, który komisja miała, ja to też tam wspominałem. Było planowane pierw zrobienie tam ośmiu lokali, z tego cztery dla nas, a jeżeli chociażby dwa były dla nas, to też możemy tam dobrać, czy skierować ludzi, którzy gwarantują pewien poziom, standard utrzymania. A szkoda, bo pozbywamy się zasobów, którymi możemy dysponować. 
Radny Reimus powiedział, że osobiście, to Pani Władzi będzie bronił do skutku. Wychowała się tam, urodziła, wszystko tam miała. Tam był porządek, a teraz nic. Tam były kwiatki, każdy miał wszystko. Wszystko było. Dziś tam nie ma nic. Taki Pan Gettka przyjdzie, tatuś z Ameryki przyjechał i on chce mieszkanie i opisuje w gazetach. 

Radna Bukowska powiedziała, że to on wszystkich nabuntował. Tylko on. Nikt więcej. 

Radny Reimsu powiedział, że jak Pan Gettka przyjdzie na sesję, to on wstaje i mu powie swoje. (nagranie niezrozumiałe)

Sekretarz Janusz Kosecki powiedział, że i tak ten projekt dotyczący skargi musi być poddany dyskusji. Na sesji jest obowiązek przedyskutowania tego tematu. 

Następnie komisje przystąpiły do opracowywania swoich planów pracy na drugie półrocze 2013 roku. Po wypracowaniu powyższych planów pracy, poszczególni Przewodniczący przedstawili ich projekty i poddali je głosowaniu. 
Projekt planu pracy Komisji Budżetu i Finansów przedstawiła jej Przewodnicząca Barbara Graban. Członkowie komisji nie wnieśli żadnych uwag ani zastrzeżeń co do przedstawionego projektu planu pracy, w związku z czym Przewodnicząca zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

 - „za” przyjęciem planu pracy Komisji Budżetu i Finansów na II półrocze 2013 r. – 5, 
- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

Projekt planu pracy Komisji Gospodarczej przedstawił jej Przewodniczący Roman Pietrzykowski. Członkowie komisji nie wnieśli żadnych uwag ani zastrzeżeń co do przedstawionego projektu planu pracy, w związku z czym Przewodniczący zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

 - „za” przyjęciem planu pracy Komisji Gospodarczej na II półrocze 2013 r. – 6, 

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

Projekt planu pracy Komisji Społecznej przedstawiła jej Przewodnicząca Anna Kupczyk. Członkowie komisji nie wnieśli żadnych uwag ani zastrzeżeń co do przedstawionego projektu planu pracy, w związku z czym Przewodnicząca zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

 - „za” przyjęciem planu pracy Komisji Społecznej na II półrocze 2013 r. – 6, 

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

Plan pracy Komisji Społecznej na II półrocze 2013 r. stanowi załącznik nr 2 
do niniejszego protokołu. 

Pani Barbara Graban powiedziała, że wpłynęło do Przewodniczącego i Radny Rady Miejskiej w Skórczu pismo pracowników przychodni w Skórczu o treści: „Zwracamy się do władz miasta Skórcz z zapytaniem, jakie są plany dotyczące naszej przychodni, ponieważ zbliża się termin wygaśnięcia kontraktu na świadczenie usług medycznych dla pacjentów. Prosimy o odpowiedź na nasze pytanie, ponieważ jesteśmy zaniepokojeni dalszym losem naszym i naszych pacjentów.  Z poszanowaniem. Pracownicy przychodni.”
Radna Graban zapytała Burmistrza czy wie już coś, jakie będą dalsze losy przychodni?
Burmistrz Ryszard Dąbek powiedział, że temat aż tak nas nie nagli, ponieważ obowiązująca umowa wygasa z dniem 31.03.2014 r. Tutaj możliwości proszę Państwa są dwie i myślę, że w tej sprawie będziemy jeszcze dyskutowali: albo przedłużenie umowy, jakby decyzją Burmistrza Miasta, który może gospodarować mieniem komunalnym na okres do trzech lat. Tutaj mówimy o dzierżawie, czy wynajęciu budynku na świadczenie usług zdrowotnych lub też powtórzyć procedurę, która miała miejsce niespełna 5 lat temu, czyli po prostu konkurs ofert na dzierżawę czy też wynajęcie tego obiektu i wtedy więcej podmiotów mogłoby wystartować. Są zarówno plusy i minusy każdego rozwiązania i nad tym tematem trzeba się będzie na pewno pochylić. Przewiduję, że to się stanie za miesiąc, za dwa, żebyśmy do końca tego roku stanowisko w tym względzie wypracowali. 
Radny Piotr Szachta powiedział, że radnych doszły takie słuchy i ma nietypowe pytanie do Burmistrza, bo Pana małżonka czcigodna, z pełnym szacunkiem, pracuje w szkole wiem, że w zastępstwo może iść nauczyciel z tej, czy innej szkoły, to rozumiem. Żeśmy w ramach oszczędności zrobili coś takiego, że wycofaliśmy stanowisko dyrektora przedszkola, a Pana małżonka została drugim wicedyrektorem szkoły. Czy to prawda jest?
Burmistrz odpowiedział, że jeszcze nie. 

Radny Szachta pytał, czy takie coś ma miejsce?

Burmistrz odpowiedział, że prawdą jest, że rzeczywiście moja żona została przyjęta tutaj do pracy na zastępstwo jako pedagog szkolny. 

Radny Szachta powiedział, że to rozumie. 

Burmistrz powiedział, że Pan dyrektor Bunikowski swego czasu zwrócił się z wnioskiem, by wyrazić zgodę na utworzenie drugiego stanowiska wicedyrektora ze względu na zwiększony zakres obowiązków w związku z przejęciem przedszkola. Z informacji, którą mi przekazał, ten wicedyrektor miałby odpowiadać za przedszkole i za klasy I – III Szkoły Podstawowej. Wyraziłem zgodę na utworzenie drugiego stanowiska wicedyrektora, ale bez tak zwanej zniżki godzin. Dyrektor ma, to wynika z odpowiednich zapisów i uchwał Rady Miejskiej, zniżkę godzin z tytułu realizacji obowiązków kierowniczych, również i dyrektorzy czy wicedyrektorzy taką zniżkę przewidzianą uchwałą Rady Miejskiej mieć powinni, czy mieć mogą. Więc moja zgoda dotyczy utworzenia stanowiska wicedyrektora bez zniżki godzin, czyli ten wicedyrektor, który odpowiadałby za sprawy nadzoru pedagogicznego i pewnej organizacji zarówno w przedszkolu, jak i w klasach I – III Szkoły Podstawowej powinien w pełni realizować swoje zadania i obowiązki, a te wykonywać jakby dodatkowo. I tylko tyle. 
Radny Szachta pytał, czy to oznacza, że bez dodatkowego wynagrodzenia?

Burmistrz powiedział, że dodatek funkcyjny tak, bo to są zadania dodatkowe, natomiast bez tzw. zniżki godzin. 

Radna Graban powiedziała, że to znaczy, że w ramach swojego etatu. 

Radna Anna Kupczyk pytała, czy to Burmistrz tutaj też wyznacza osoby, czy to dyrektor wyznacza osobę do tego kompetentną?
Burmistrz odpowiedział, że dyrektor występuje do Rady Pedagogicznej o opinię i powołuje wicedyrektora w porozumieniu z Burmistrzem. 

Radna Kupczyk powiedziała, że Komisja Społeczna będąc na komisji właśnie w szkole, zasugerowała dyrektorowi, że może byłaby potrzebna taka funkcja, ale też od razu wskazaliśmy jakby osobę, personalnie, czyli Panią Beatę, by ona była tam na miejscu. 
Radny Czapiewski powiedział, że to dyrektor z Burmistrzem musi się dogadać. 

Radna Kupczyk powiedziała, że właśnie, ale tu coś nie gra, bo tak nie może być, że ktoś przychodzi na stanowisko pedagoga i zaraz dostaje stanowisko wicedyrektora. To coś tu nie gra chyba. To jest moje prywatne zdanie. 

Radny Czapiewski powiedział, że rozwód i wtedy będzie grało, na co radna Kupczyk odpowiedziała, że też niekoniecznie. 
Radny Reimus powiedział, że myśli, że Rada na takie coś nie da przyzwolenia. 

Radny Czapiewski powiedział, że Rada nie ma nic do tego. 

Radny Reimus stwierdził, że Rada jest tylko do absolutorium. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, by nie rozciągać kompetencji Rady tam, gdzie one nie sięgają. Możemy sobie podyskutować, czy to jest dobrze, elegancko czy jakieś inne, ale nie rozszerzajmy swoich kompetencji tam, gdzie one nie sięgają. 

Radny Szacha powiedział, że ma jeszcze jedno pytanie, bo na pierwsze w miarę otrzymał odpowiedź, a teraz chodzi mu jeszcze o bibliotekę. Panie Burmistrzu, dowiedziałem się od pracownic w bibliotece, że jedna z osób ma być zwolniona, czy to prawda, że wystąpił Pan z takim pismem, żeby był zmniejszony etat w bibliotece?
Burmistrz odpowiedział, że tak. 

Na pytanie radnego Szachty, dlaczego, Burmistrz odpowiedział, że dlatego, że są tam problemy finansowe. 

Radny Szachta powiedział, że bibliotekę Burmistrz wpędził w takie problemy finansowe i przepraszam, ale my jesteśmy zobowiązani ją wesprzeć. Pan do biblioteki wepchnął dwa urządzenia, które pobierają prąd, a do budżetu żeśmy nie dołożyli ani grosza. TBS-y zarządzają kotłownią, przynoszą straty, nie dokładamy nic. Czyli ja twierdzę, osobiście, to jest moje zdanie, jako radnego Szachty, że Rada jest zobowiązana wesprzeć bibliotekę i nie wiem, czy to się komuś podoba, czy nie. A nie, że zmniejszać etaty, skoro mamy już i tak i tak problemy na rynku pracy. Przeprasza, tam nie są wielkie etaty. Tam każdy po trzy godziny pracuje. 
Burmistrz powiedział, że tutaj jest mowa o ¼ etatu i nic więcej i decyzję w tym względzie podejmować będzie Pani dyrektor. Ja nie wskazuję bynajmniej o kogo ma chodzić. 

Radny Reimus powiedział, że jest za tym, by Pani Beata Bianek wróciła na swoje stanowisko do przedszkola i przedszkole było przedszkolem, a nie żeby Pan Bunikowski mieszał, teraz jakaś Pani wicedyrektor ma być. 


Radny Gawrzyał pytał, co Pan Bunikowski ma do gadania?

Radny Reimus powiedział, że to też prawda. Ja mówię o przedszkolu, żeby wróciła na swoje stanowisko i przedszkole był tak, jak za Pani czasów, a nie takie, szkoła, a teraz proszę, żona stanowisko. To proszę Państwa nie tędy droga. Tak nie możemy robić, żeby osadzać żony.

Radny Szachta powiedział, że z radnych pośmiewisko robić. 

Radny Reimus powiedział, że tak nie może być. Proszę Pana, trochę swojego honoru i krytycyzmu, że to nie jest w porządku, żebym ja moją żonę sobie tam wsadzał, bo jesteście kolegami. 
Burmistrz powiedział, że to nie są jego decyzje. Wyraźnie powiedziałem, że powołuje wicedyrektora dyrektor, i tyle. 

Radny Reimus powiedział, Panie Dąbek, komu Pan takie rzeczy opowiada, że Pan Bunikowski rządzi. My się przyglądamy wszyscy, kto rządzi szkołą. Proszę Pana, takiego kitu niech Pan nie wciska Radzie, bo to jest żenujące. 
Radny Szachta powiedział, że nie jesteśmy małymi dziećmi. 

Burmistrz powiedział, że on też nie.

Radna Barbara Graban pytała, czy w bibliotece ta ¼ etatu jest niepotrzebna? Będzie wystarczająca ilość osób?
Burmistrz odpowiedział, że w jego ocenie tak. Spokojnie, nic się nie stanie. Zmniejszenie zatrudnia o ¼ etatu bynajmniej nie powinno jakby pogorszyć, czy pomniejszyć warunków dostępności biblioteki dla czytelników, dla klientów, itd., itd. 
Radna Graban pytała, ile wtedy Pani Mirka zyska na tym? Ile zaoszczędzi na tej ¼ etatu, że warto zwolnić tego jednego pracownika z tego etatu?

Burmistrz powiedział, że nie jest w stanie odpowiedzieć, ponieważ nie zna wysokości wynagrodzeń pracowników biblioteki. 
Radny Szachta zwrócił się do Burmistrza, po co ma być dyrektor biblioteki, skoro Pan decyduje o tym. Przepraszam, ma Pan takie możliwości, że ingeruje Pan w bibliotekę? Nie. Pan może zasugerować, a decyduje o tym Rada, czy biblioteka dostanie dołożone, czy nie. Przepraszam. O dużo różnych innych rzeczach, tak samo, dlaczego nie mamy projektów przesunięcia w budżecie z ul. Zielonej na coś innego, tylko Pani księgowa nam przeczytała i przesunięcia są w planie wieloletnim zagospodarowania. I tylko to. Po to my jesteśmy, żeby przyklepać. 
W związku z brakiem dalszych spraw do omówienia, przewodnicząca Barbara 
Graban zakończyła posiedzenie komisji o godz. 19.10. Protokół zawiera 18 ponumerowanych stron maszynopisu i 2 załączniki.







       Przewodnicząca Komisji Społecznej

             Anna Kupczyk
Protokolant: Iwona Dembska
Skórcz, dnia 04.09.2013 r. 
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